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Imię własne Boga: Jahwe czy Jehowa?

Chcąc nawiązać z kimś osobistą relację, dajemy mu poznać swoje imię. Nie zawsze jednak wymieniamy je już na początku spotkania, zanim poczujemy się sobie wzajemnie bliżsi.

Także w rozgrywającym się na przestrzeni dziejów spotkaniu między Bogiem a ludzkością, nie od początku daje się On poznać po imieniu. W historii tego spotkania, zapisanej na kartach Pisma Świętego, opowiadanie o objawieniu imienia Bożego znajdujemy nie na początku Księgi Rodzaju, lecz dopiero w kolejnej, drugiej księdze Biblii, w Księdze Wyjścia.

Bóg objawia swoje imię Mojżeszowi na pustyni Synaj, gdy przemawia do niego spośród krzewu gorejącego i posyła go z misją wyprowadzenia ludu Izraela z niewoli egipskiej (Wj 3,1nn). Mojżesz chce okazać się wiarygodnym posłańcem Boga wśród Izraelitów, dlatego pyta swego Rozmówcę o Jego imię. W odpowiedzi Bóg objawia je Mojżeszowi w trzech etapach (Wj 3,14-15). Najpierw określa siebie słowami «JESTEM, KTÓRY JESTEM» (Wj 3,14). To samookreślenie wskazuje na Boga nie tyle jako na abstrakcyjny „Byt Absolutny”, ile na Jego specyficzne istnienie przejawiające się w działaniu na rzecz swego ludu. Stąd Mojżesz otrzymuje polecenie oznajmienia Izraelitom: „JESTEM posłał mnie do was” (Wj 3,14). W ostatniej, trzeciej części swej odpowiedzi, do której prowadzą dwa poprzednie jej człony, Bóg wyjawia Mojżeszowi swoje imię „na wieki” i prezentuje się jako identyczny z Bogiem patriarchów.

W zapisie tekstu oryginalnego Księgi Wyjścia 3,15 (oraz wielu innych tekstów biblijnych), objawione Mojżeszowi imię Boże posiada postać hwhy. Ponieważ składają się na nią 4 spółgłoski: 

y  - jod,       h  - he,       w  - waw,       h  - he (w jęz. hebrajskim pisze się i czyta od strony prawej do lewej), tak zapisane imię Boże jest określane słowem „tetragram” (z jęz. greckiego tetragrammaton; tetra - człon słów greckich wyrażający poczwórność, odpowiadający polskiemu „cztero-”, gramma - litera).

W tekście Biblii Hebrajskiej, jak skrupulatnie policzono, tetragram pojawia się 6828 razy. Jednak mimo tak częstego używania go przez natchnionych autorów biblijnych, otwarte pozostaje pytanie: jakie jest dokładne brzmienie imienia Boga, czyli jak należy je wymawiać? Poniżej chcemy dotknąć źródeł tego problemu.

Pierwsze z nich wypływa z faktu, że alfabet hebrajski jest alfabetem spółgłoskowym, czyli - w odróżnieniu od naszego i pokrewnych mu alfabetów - nie zawiera liter oznaczających samogłoski. Teoretycznie więc, chcąc przeczytać „tylko to, co jest napisane”, zapis spółgłoskowy tetragramu hwhy (jod, he, waw, he) należałoby czytać JHWH. Nie jest to jednak z pewnością właściwy sposób czytania. Bowiem wyrazy i zdania języka mówionego oczywiście nie mogą składać się jedynie ze spółgłosek: potrzebne są także samogłoski. W mówionym języku hebrajskim, odczytując tekst zapisany znakami spółgłoskowymi, „brakujące” samogłoski dodawano automatycznie. Problem w tym, że nie posiadamy w tym języku pełnego zapisu (zawierającego spółgłoski i samogłoski) imienia Bożego.

Jahwe czy Jehowa?

Skoro trudno ustalić brzmienie Bożego imienia pozostając na terenie samej tylko hebrajszczyzny z jej zapisem spółgłoskowym, warto po pomoc zwrócić się ku grece. Istnieją bowiem starożytne rękopisy biblijne w języku greckim (posiadającym w swym alfabecie, jak wiadomo, zarówno znaki spółgłosek jak i samogłosek), które transliterują imię Boga Izraela jako VIabe, (Jabe) lub VIaoue, (Jaoue). Występujące w tych transliteracjach samogłoski a - e jednoznacznie przemawiają za wymową imienia Bożego jako Jahwe.

Natomiast brzmienie w wersji „Jehowa” powstało w wyniku błędu. Otóż poczynając od VIII w. po Chrystusie zaczęły się rozwijać w Palestynie szkoły rabinackie, w których działali tzw. masoreci („przekaziciele tradycji”; od hebr. słowa masora - tradycja). Opracowali oni, w trosce o ujednolicenie brzmienia tekstu biblijnego, system znaków w formie kombinacji kropek i kresek, umieszczanych pod lub nad literami (spółgłoskami) hebrajskimi, a oznaczających samogłoski.
 Używany do dziś w drukowanych wydaniach Biblii Hebrajskiej system tyberiadzki wokalizacji został uznany za oficjalny w X w. po Chrystusie. W tym czasie (od kilkunastu(!) już wieków, począwszy od powrotu z niewoli babilońskiej w VI w. przed Chrystusem) imię Boże w ogóle nie było wymawiane. Powodem była wielka cześć dla tego imienia i obawa przed przekroczeniem drugiego przykazania Dekalogu: „Nie będziesz wzywał imienia Pana, Boga twego, do czczych rzeczy, gdyż Pan nie pozostawi bezkarnie tego, który wzywa Jego imienia do czczych rzeczy” (Wj 20,7).
 Dlatego właściwe imię Boże zastępowano przy czytaniu na głos, na przykład w synagodze, słowem Adonaj („Pan”, dokładniej „mój Pan”). Aby zaznaczyć konieczność tej zamiany, w rękopisach biblijnych przy spółgłoskach imienia Bożego hwhy (JHWH) umieszczano samogłoski pochodzące ze słowa Adonaj.
 Z powodu hebrajskich reguł fonetycznych, pierwszą samogłoskę „a” zmieniono na „e”.

Dopiero w XVI w. renesansowa tradycja chrześcijańska mylnie połączyła elementy dwóch odrębnych wyrazów:

1) spółgłoski j-h-w-h wzięte z tetragramu,

2) samogłoski e-o-a wywodzące się z jego ekwiwalentu Adonaj,

dając w ten sposób początek wymowie imienia Bożego w wersji „Jehowa”. Stąd znaleźć ją można w niektórych ówczesnych i późniejszych wydaniach Biblii. Jednak w języku hebrajskim takie brzmienie nigdy nie istniało i nigdy też nie było używane jako imię Boga. Nie wywodzi się ono z natchnionego tekstu Pisma Świętego.

ks. Ryszard Zawadzki

� Warto zaznaczyć, że współczesne religioznawstwo nie posiada danych, które pozwoliłyby wnioskować o istnieniu jakiegokolwiek kultu Jahwe poza narodem Izraela względnie wcześniej niż w czasach Mojżesza.


� Taki system znaków nazywany jest wokalizacją.


� Według tradycji rabinicznej imię własne Boga było wymawiane w czasach biblijnych wyłącznie przez arcykapłana i tylko raz w roku, w pokutne święto Jom Kippur (Dzień Przebłagania), celebrowane w świątyni jerozolimskiej. Tradycja ta głosi, że gdyby arcykapłan pomylił się wymawiając imię Boże, wtedy zginąłby nie tylko on sam, lecz także cały świat.


� Taką sytuację spotykamy w ogromnej większości przypadków występowania tetragramu w ST - zob. np. Lb 32,27: hw"ßhy>. Jednak w tekście Biblii Hebrajskiej zdarza się aż 297 razy, że z imieniem Bożym bezpośrednio sąsiaduje słowo Adonaj (yn"doa]). We wszystkich tych wypadkach, dla uniknięcia podczas czytania powtórzenia Adonaj Adonaj, masoreci zmieniali umieszczane przy tetragramie samogłoski na sekwencję e-i pochodzącą od słowa Elohim (~yhi_l{a/ - „Bóg”) - zob. np. Rdz 15,2: ‘hwIhy/ yn"Üdoa]. Taki fragment tekstu był wtedy czytany jako Adonaj Elohim. Ta zmienność samogłosek występujących przy tetragramie hwhy dodatkowo świadczy o tym, że utworzenie brzmienia „Jehowa” jako imienia Bożego dokonało się za sprawą ewidentnego błędu, ponieważ to samo słowo (w naszym wypadku imię własne) nie może posiadać jednocześnie dwóch tak bardzo różniących się od siebie sposobów wymowy.





